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„Szkarłatna Maska".
W arszawie przybył ostatnio nowy przybytek 

sztuki. Jest nim teatr „Szkarłatna M aska“, którego 
kierownictwo objęli ceniony krytyk i teatrolog p. 
Zagórski i p. Kazimierz Biernacki. „Szkarłatna 
M aska" wystawiła w pierwszym programie Savoir’a 
„W śmiertelnej matni", Arwan’a „Casanowa" i B. Wi- 
nawera „A w domu najlepiej", oraz arcydowcipny 
prolog p. luljana Tuwima. Z całem uznaniem 
należy podkreślić grę wykonawców programu 
inauguracyjnego pp. Pancewiczowej, Gorczyńskiej, 
Sokalskiej, Leszczyńskiego i Justjana. Arcydowcipny 
prolog wyrecytowała z wdziękiem p. Strońska. 
Dekoracje wykonane przez p. Gronowskiego na­
der pomysłowe i oryginalne. Mimo tego iż przed­
stawienia „Szkarłatnej Maski" odbywają się o póź­
nej porze liczne rzesze warszawskiej publiczności 
upodobały sobie ten nowopowstały teatr.

Józef Kamieniecki.

Koncert 
Paderewskiego

słuchany radioaparatam i 
całego św iata .

Jak donoszą z Londynu, oneg­
daj odbył sie w Al brt  lial koncert 
Paderewskiego słuchany radioapa­
ratami całego świata. Artysta nasz  
wykonał drugą sonatę Bethowena 
i szereg utworów Szooena oraz 
rapsodję Liszta, grając na koncertowym

fortepianie S te in w ay’a
i wywołując entuzjazm wśród publiczności. 

Fortepiany i pianina światowej sław y firmy STElNWi» 
& SONS s ą ' i  w  Krakowie do nabycia w  generalnej repr 
zentacji Zygmunt Raba nasi., ulica św . Anny L. 3. -

Ze św iata baletu.
Primabaleri.ia warszawska p. H. Szmoicówm.

P. Szmolc jest absolwentką warszawskiej szkoły 
baletowej i uczenicą Pawiowej i Djaglowa. Swe 
występy rozpoczęła w tournee artystycznem po 
Francji, Ameryce i Australji. W r. 1914 ukazuje 
się p. Szmolcówna na scenie Wielkiej Opery 
w W arszawie. Dzięki świetnemu wykonywaniu re­
pertuaru tanecznego pozyskała p. Szmolc publicz­
ność i krytykę. Do najpiękniejszych utworów Jej 
repertuaru zalicza Copelję, Szopenianę, Szechere- 
zadę oraz tańce Połowieckie i taniec umierającego 
łabędzia P. Szmolcówna wróciła obecnie z tour­
nee po Łotwie, Estonji i Rumunji. W ^Bukareszcie 
wystawiła z wielkim powodzeniem tańce Poło­
wieckie z muzyką Borodina. Pobyt naszej rodaczki 
zagranicą spotkał się z entuzjastycznym przyjęciem 
prasy i publiczności. W najbliższych tygodniach 
wystąpi p. Szmolcówna w nowowystawionym ba­
lecie W ieniawskiego Lalita. P. Szmolcówna otrzy­
mała zaproszenie na występy do Grecji, Holandji 
i Włoch dokąd się uda po skończeniu sezonu te­
atralnego. Józef Kamieniecki.

T eatr „Szkarłatna M aska*. P. Pancewiczowa w roli hrabiny Di Saro i p. Hryniewicz jako sierżant
w grotesce Arwan’a „Casanowa". Pot. st. B rzozow sk i.

r~  PLUSZCZ" Nr. 11. zawiera jak zwykle treść bogatą
[żft] i różnorodną. N artk u le  naczelnym p. t. „Polska Ustawa 

przeciwalkoholowa a Kob ety" p. j. Szymański nawojuje 
świat krbiecy do soli tarnej walki z klęską wzrastającej 
w c ą ż  alkoholizacji spoleczeńs wa. W dyskus i nad ży ­
wotnym tematem pracy zawodowej kobiet zaciera ą glos 
C. Wal wska i M. Dom .ńskt. Zasłużony historyk A. Kraus- 
har drukuje interesującą monograiję o. t. „Młode lata K s. 
Adama Czartoryskiego". Ciekawym jest także szkic z n a ­
nego etn loga dr. t .  Frankowski go p. t. „lnkluz„, p ie­
niądz djobelski w wierzeniach ludu p o isk i’go .

W dziale literackim znajdujemy prześliczny wiersz j. 
Ejsmonda „Litanja do Najświętszej, Marii Panny", pełną 
wdzięku now elkę P. W inni-ow ieckiego „Pantofelek", opo- 

! w ieść ilomaczoną z serbskiego „Wędrówki Dżerdżelesa",
! dod. tek pow ieściow y „Biały Paw" H. Bord aux i id., a po­

nadto obszerna recenzię z najnowszej sztuki Żeromskiego.
Dziar praktyczny zawiera: wskazówki dla młodych 

matek o „Pierwszej wypraw cedziecięcej" po ariankę o ubio­
rach p 1 „Nie su<nia zdobi czt wieka", Elegancji wore- 
czeie", artykulik ozdobiony oięknemi ilustracjami, „Objady 
na maszynce", „Dobre rady", i td. — oraz bogato ilustro­
wany dodatek mód i robó .

NOWYCH WYDAWNICTW.

ISKRY, zeszyt 1 1 , p zynoszą dalszy ci?g ciekawych  
wraże i z podróży po Tunisie, pióra T Radlińskiego, 
sz ic S Radomskiego o O k o p a c h  ś w.  T r ó j c y  i po­
czątek zarysu historji T e a t r u  N a r o d o w e g o  w  War­
szaw ie H Dunim wny. K. Rosinkiewicz przedstawia nam 
zmagań a się Kaziką japończyka z l sem dl i dooom oże- 
ma rodzinie C i e k a w e  i N i e c i e k a w e ,  N i e p r ó ż n u -  
j ą c e  p r ó ż n o w a n i e ,  K ą c i k  D o b r y c h  Z n a j o my c h ,  
N a s z e  L i s t y  i staty dział rozrywek dopełniają trefc 
tego interesującego zeszytu.

H alin# Szmolcówna, świetna tancerka, primabalerina Opery Warszawskiej w swym ulubionym balecie
„Szopeniana", Fot. st Brioiowski,


